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Obstrukcya czeska. 

!X!!22! 
odrębnego poło,że~ła geograii;c~nego; illteresow 
ekonomicznych i t. p~ , . 

Posłowie galicyjscy ze względu na smutne 
objawy w swym kraju; nie maj/} słlłsznego po
wodu przez obstrukcyę . pl'zyczyniać się do roz
wiązania · parlamentu, którego bezczynność spro
wadziła już fatalne dla Galicyi następstwa. 

Przedstawiciele południowej słowiańszczy zuy, 
oczekującej oddawna na uch walenie projektowa-

, nej przez rząd sieci kolei telaznycb, niezmiernie 
ważnej dla rozwoju i(~h bytu ekou(Jmiczuego, nIe 
pójdą razem z c~echami, ' których obstrukcy'a 
w całej izbie ząeklarowanych napotka przeciwni
ków, · al~owiem party a socyalilltów czemprędzej 
pragnie pr zeforsować ustawę O l!-godzinnym dniu 
roboczym, członkowie stronnictwa niemiecko-ka
tolickiego zasadniczo przeciwni są obstrukcyi, zaŚ 
antysemici dolno·austryacey wdzięczni są rządowi 
za reformę wyborczą do władz municypalnycQ 
w Wiedniu. 

We wtorek o 10 rano izba peseliika w Wie- I. . .. 

dniu a O 3.ej po południu izba panów rozpoczpły . Czesi ' rozpoczynają walkt;l w warunkach dla 
.. siebie najnieprzyjaźuiejszych a jednak rozpocząć 

ponownie posiedzenia odroczonego przed świpta- J'g musza" bo innego nie maj·g .. wybor,u. Proiekt 
mi parlamentu austryackiego. • ~ ~ J 

Po mowie prezesa gabinetu, Koerbera i wnie- rządowy o językach w krajach korony czeskiej 
sieniu przez niego pod obrady izby poselskieJ' nie, daje czechom najmniejszej sytysfakcyi za 

zniesienie rozporządzeń hr. Badeniegt), za cier
projektu do prawa o językach urzędowych w kra- pliwosć , z jaką oć'zekiwali ugodowej akcyi l'zą
Jach korony czeskiej zabrał głos Pacak, poseł 
młodo C kl' i apo I'ed . ł t k" du, nie łagodzi oburzenia, przeciwnie potęguje je. . zes z w zla ze s rony czet! lej 
meubłagailą obstrukcy~ parlamentarną, w rozpQ- Projekt językowy Koerbera narusza zasad
częciu której zażądał imiennego głosowania nad nicze prawa korony ' czeskiej, kraje jej bowiem 
2,000 wniosków, złozol!ych przez czechów do pre- dzieli na trzy okręgi, czysto czeski, cqsto nie
zydyutIl parlamentu. Ządanie to wywołało nie- miecki' i mieszany . . W pierwszym językiem urzę' 
zadowolenie na galeryi i pogardliwe okrzyki pod dowym byłby język czeski, w drukim niemiecki, 
adresem czechów . śkierowane, co zniewoliło pre- w trzecim oba języki, stosownie do żądania stron. 
zesaizby do zarządzenia, aby galerye zostały Okręgów czeskich ma być pięć, niemieckich trzy 
opróżnione. Aktu tego dopełniono przy akompa- i miellzanych dwa. Urzędy obwodowe czeskie 
DIamencie niebywałych skaudalow i bijatyk. mają być utworzoue w Pradze, Taborze, Iczynie, 

Czesi rozpoczynająohstrukcyę za przykła. Chrudymie i Królewskim Hradcu (Koeniggraetz), 
dem niemców, którym udało się zwalić rozporzą- niemieck,ie urzędy ,w Chebie, Litomierzycach i Li
dzenia językowe hr . . Badeniego i nie dopuścić na- bercu, mieszane zaŚ w Pilzni~ i Budziejowicach. 
stępnych po nim gabinetów do załatwienia spl'a- W niemieckich okręgach dla czechów mianowani 
wy językowej w duchu przyjaznym dla czechów. będą przysięgli tłómacze. Na Morawach przy
Biorą więc za ort;lt ten co i niemcy w obronie znano czechom język czeski w urzędowaniu tyl
słusznych praw krajów korony św. Wacława, ko częściowo. 
stanowiących jednolitą całość.· Czechy dostały się Austryi w spadku, nie 

Czy atoli obstrukcya czeska doj'dzie do tych l· zaś w drodze podboju i zachowały prawa ko
samych rezultatów, co niemiecka, 'Czy też 60 po- . rony czeskiej, których uznanie przez cesarza 
słów czeskich w .parlamencie wiedeńskim uledz . niemieckiego wyjedna:! jeszcze PrzemyślOtokar 1 

b~dzie musiało większości lu b też stanowczą po- I. Rozdział więc Czech na odrębne okręgi naro - II 

niesie klęskę, o tern mowy, nawet być nie maże, dowośeiowe narusza prawa · korony czeskiej 
ale że żywot parlamentu mocno jest zachwianym i u.pokarza godność narodową czecMw, którzy ! 
to pewnik, niepodlegający zaprzeczeniu. na całem terytoryum krajów korony św. Wacła-

Przedew!lzystkiem obstrńkcya, czy to cz'eska wa powinni być jak u siebie. 
~zy też niemiecka, nie doprowadzi do niczego, P(lsłowie czescy rozumieją bardzo dobrze 
Jeśli bowiem jedua zwycięży, wnet zacznie się w, jak niestosownej chwili, z jaką małą nadzieją 
druga i tak bez końca. Słowem, przy pomocy zwycięstwa rozpoczynają walkę-a jednak do ob· 
obstrukcyi nie ma wyjścia z tego zaczarowanego strukcyi pcha ich nieubłagana ~onieczność, obu
koła. . nenie Vldu czeskiego, który projekt KQerbera 

.Następnie czesi, rozpoc'ząwszy oblltrukcyę, zo- o językach uważa za policzek i posłów swoich 
staną odoRobnieni, ani jeden bowiem z czynni- I na zgromadzeniach wybor<,lzych przyjmuje obo
ków prawicy nie stanie po ich stronie, albowiem jętnie. Groźba rozwiązania. izby poselskiej nikogo 
l~dy słowiańskie Austryi nie tworzą tak, jak już nie przest.rasza a obietnicom nikt nie daje 
nIemcy jednolitej masy narodowościowej, lecz wiary i z większością parlamentarną nie lićzy 
każdy z oddzielnych szczepów słowiańskich oprócz się wcale. Nie umiała ona praw narodu cze
~spOlnego interesu w zwalczaniu niemczyzny, ma I skiego obronić przeu zamachem mniejszości nie- . 
J~8zc.ze odrębne swoje interesy i aspiracye, wy- l mieckięj a więc na zaufanie nie zasł!lguje. I 
nlkaJące z odrębnego rozwoju swych dziejów, Gdyby , posłowie c~escy zgod ~ili si~ na pro- l 
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I jekt Koerbera lub tez nie zaprQtestowali prz-eci~ 
niemu przez obstrukcyę, stracą bezpowrotuie zau
fanie wyborców i wnet wypłyną · w Czechach na 
P9wierzchDi~ żywioły najrady kalniejsze. Wy
borcy czellcy, hołdujący naj jaskrawszemu szowi
nizmowi, każde ustępstwo ze strony posłów 

. swoich poczytują za odlStępatwo od sprawy na
rodowej, za zdradę stanu. 

Jedyn~m wrjściem z tej sytuacyi może być 
tylko rozwll~zame parlamentu, do czego gabin'et 
Koerbera ma już podobno upoważnienie te~arza 
w razie, gdyby obstrukcya wybuchlaz c~ł~ siłą. 

W AU8tryi mandat poselski do izby deputo
w~nych obowiązuje na lat 6, po ich zaś upły
wIe wygasa sam przez się i rząd obowiązany 
jest rozpisać nowe wybory. Okres wyborczy 
izby obecnej upływa w począt.kach 1903 roku 
i posłowie już kokietują z wyborcami baczac 
nie tyle na interes państwa ile na to 'jedyni~ 
aby nie utracić mandatów, przemawiając tedy 
publiczuie, schlebiają jeno masom. , , 

Jakkolwiek przewidzieć nie moźua, w jakiin " .. ", 
duchu wypadłyby nowe wybory, czy nawet te 
sa~e żywioły nie znajdą się w nowej izbie 
w każdym atoli razie nowoobrani poslowie bed~ 
mieli przed sobą sześć lat czasu, ochłoną namięt: 
ności, sprawa 8i~ wyjaśni i parlament · pójdzie 
nareszcie w· zdt:cydowanym kierunku. 

S. J. 

z P R A S V R o S V J S K I EJ. 

W niedzielę rQzeszła się w Petersburgu wia·· 
domość, że rosyjski agent wojskowy . przy armii 
boerów w Transwaalu, podpułkownik Gurko, do
st~ł .się ~o n~ewoli angielskiej. PO{fhlska oczy
WiśCie me miała sensu, gdyż CudZOZIemscy agen
ci wojskowi nie biorą udziału w operacyach woj
skowych, nie są uważani za · strol}y wojujące, 
a więc nie mogą być brani do nie woli. "Pie
tierburgskaja Gazieta" wydelegowała swojego 
współpracownika do biura głownego sztabu, któ
ri przywiózł stamtąd następujące informacye: 

"Podpułkownik Garko nie mógł dostać się 
do niewoli angielskiej i samo słowo "niewola'" 
nie moźe być do niego zastosowane. Prawdą je
dnak jest, że podpułkownik Gurko sam dobro
wolnie udał się do obozu angie~gkiego. A!'.glicy 
bowiem zdobyli dwa wozy, należące do podpuł
kownika Gurki i do agenta holenderskiego poru. 
cznika Tomsona; na wozach tych zuajdował się 
cały bagaż naszego attache wojskowego, który 
został w tem tylko, co miał na sobie. W celn 
odzyskania swoich rzeczy, podpułkownik Gurko 
udał się do obozu angielskiego, gdzie go przyję-

, to nadzwyczaj uprzejmie; generał angielski kazał 
zwrócić mu jego bagaz i pozwolił wrocić do obo
zu boerów, pod jednym wszakże warunkiem że 
wróci nie tą drogą, którą przyjechał, lecz ~ao
koło, drogą morską, objechawszy brzegi Afryki 
Południowej i na Kapsztad. Podpułkownik Gur
ko udał się właŚnie tą drogą uapowrót do armii 
boerów, przy której znajduje się obecnie", 
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Naprawa 8Z0S. Rząd gubernialny piotrt.o-
'wski wyznaczył rb. 104,590 na naprawę. w 
r. b. s~os i mostów w gub crnii piotrkowskiej. 
Z sumy tej przypada: na powiat piotrkowski 
rb. 25,372 kop. 40; na powiat łódzki rb 5,929 
kop. 32 i na po wiat będ~iński rb. 17,294. 

Przepisy sanitarne. W celu zapewnienia 
z jednej strony środków dezynfekcyjno-izolacyj
nych, z drugiej zaś w celu vrowadzeuia dokła
dnej statystyki, lekarzom wolnopraktykującym 
polecono przez urząd lekarski natychmiast 
zawiadamiać o wszelkicb wypadkach chorob za
każnycL. O ile chorzy na takie cboroby znaj
dują się w mieszkaniach, pusiadającycb wszelkie 
wymagane waruuki, policya sanitarna nie przed
siębierze \':e swej strony żadnych kroków; w ra
zie zaś, jeicli chory nie może pozOl;tać w lokalu 
bez szkody dla siebie i otoczenia, wówczas po
winien być pr~enieBiony do szpitala, a mieszka
nie poddane dezynfekcyi. 

Telefony. Władza gubernialua przychylnie 
przyjęła projekt; ażeby naczelnicy straży ziem
skiej i pomocnicy w okolicach podmiejt!kich po
siadali w kancelaryach telefony połączone z ogól
ną siecią łódzką· 

. Sprawy budowlane. Wydział budowlany gu· 
bernialny wydał polecenie, aby do nowowykoń
czonych domów lokatorzy wprowadzali się do
piero w terminie określonym przez przepisy usta
wy budowlanej. 

Zjednoczenie zdunów. Słyszeliśmy, że wobec 
rozwiniętej konkurencyi zagranicznych fabryk 
kafli, ' zduni łódzcy zamierzają otworzyć w mie
~cie naszem skład kafli własuego wyrobu. Skład 
nosić będzie na.zvvę zjednoczopych zdunów łód ,!,
kich. 

Wełna. ' W Londynie od dwóeh tygodni od
bywają się aukcye na wełuę. Wskutek odebra
nej depeszy z Londynu, ceny wełny spadły; mia
nowicie: czesank.owej cienkiej (merinos) o 10%" gru
bsza zaś od 5 do 7t%. Handlowcy przyczynę 
zniiki wełny motywują stagnacyą, jaka nawie
dziła przemysł za granicą. 

Wylnarsl wojska. Dziś o godz:nie 10 rano 
kwaterujący w mieście Ekaterynburski pułk 
piechoty, wraz z obozem wymaszerował na letnie 
kwatery do wsi Radecz odległej o 19 wiorst od 
Skierniewic. 

45) 
Hrabia L. N. Toł,toJ. 

On-f.łOlll ENI.E_ . 
Powieść U) 3 c'.łęściach. 

Tł{)maczenie z rOllyjskiego Wł. Rat. 

(Dalszy ciąg - patrz :ti 106). 

Niecbludow . przypomniał sobie' spotkal!ie 
w sądzie. nachmurzył sitt i zarumienił. 

- Tak, rzeczywiście, stało liię,-a chcąc być 
szczerym, dodał - wydarzenie dzi wne, niezwykłe 
i ważne. 

Cóź takiego, nie może mi -pau powie-
dzieć? 

Teraz ' nie mogę. Daruje pani, że nie po
wiem. Zdarzyło się coś, nad czem nie zastano
wiłem aię jeszcze, II ie obmyślłem dobrze, -- r'~ekł, 
rumieniąc sitt coraz mocniej. 

- Wi~c mi pan nie powie? 
Twarz jej drgnęła, n ręka posunęła małe 

krzesełko, które za-poręcz trzymała. 
- Nie mogę, - odpowiedział. 
- Więc chodźmy ... 
Potrząsnęła głową, jakby' odpędzając natrę

tne myśli i szybszym niż zwykle krokiem po
szła przodem. 

Zdawało mu się, że księżniczka nienatural
nie ściągnęła usta, aby powstnymać łzy. Zaczął 
żałować, że sprawił jej przykrość, ale wiedział, 
że najmniejsz~ ustępstwo zgubi go, a raczej skrę· 
puje go jeszcze silIliej. A t~go się właśnie oba
wiał, wittc milcząc szedł za nią do buduaru 
ksittżuej. 
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Egżaminy. W poniedziałek w klasi~ 8 tu- 'więcej fantów lub możliwie hojniejszych ofiar 
tejszego gimnazyum mężkiego rozpoczęły się pieniężnych. 
egzaminy na pateu,t; egzamina zaś przejściowe klas: W roku bieżącym komitet postanowił il?śĆ 
4, 5, 6 i 7 rozpoczęły się ' w dniu dzisiejszym. fantów podnieść do 15,000, oprócz tego komItet 

dołoży wtlzelkich starań, aby tradycyjną tę za
"Birżew. Wiedoln." zamieściły artykuł, po- bawę możliwie uprzyjemnić publiczności, stosow-

święcony kancelistom. nie uo wpływających na ten cel środków. W pro-
W całej Rosyi, istnieje kasta na pół inteligent- gram zabawy wejdą: zabawy dla u:deci i stal:

nych pracowników, jak kanceliści-, kantorzyści 8zycb, udekorowanie ogr0du i parkanów, iluml
i t. p. którycb praca odbywa się w bardzo cię- nacya, ugnie bengalskie i kilka orkie"tr. 
żkich warunkacb, ciężilzy~h, aniżeli zwykłych ro-
botników f:.lbrycznycb. Prasa rzadko o nich Na kolonie letnie. W dusznej wśród lata, ' dy~ 
wspomina, a ogół zapatruje się na nich gorzej, mem i pyłem zasypanej Łodzi warunki hyglenicz
aniżeli na robotników. Jeżeli w Cesarstwie przed ne układają się nader nieprzyjaźuie nawet dla 
reformą, typy takich urzędników raziły, to prze- tych, którzy mogą zgubne ich wpływy złagodzić. 
cieź od tego czasu upłynęło wiele wod'y i zmie- Naturalnie dziatwa, której organizm najwrażli
nili się oni tak. że mogą budzić 8zacunek. Naj- wszym jest na wpływy zewnętrzne, najsilniej od
dotkliwszem jednak w tej sprawie jest to, iż czas czuwa'te nieodłączne prawie od warunków istnie
trwania pracy właściwie nie ma ograniczenia nia wielkiego miasta złe warunki lianitarne, w cza
i przeciąga się zbyt' długo, gdyż . zależnym .ie~t sie spiekoty letniej dochodzące do najwyższego 
od woli l.wierzchników, którzy częeto zbyt długu swego napięcia. Dzieci ludzi bogatych, a przy
przetrzymują podwładnych, a. niekiedy każą im najmniej średnio zamożnych, na letnich mieilzka
nawet przychodzić do pracy w dnie świąteczne. 11iach korzystać mogą z uzdrawiającego powie
Według przytoczonego pisma, nalezałoby 'posta- trza pól i lasów i naprawić te szkody, które or
rać się C9 rycblej o polepszenie moralnej i ma- ganizmowi ich przyniosło dłuższe przebywanie 
terył1lnej strony bytu lliiszych urzędników pań- w murach miejskich. Ale co poczną dzieci ro
stwowych w instytucyach rosyjskIch. ' dziców biednych, obowi~zkami zawodu przez ca-

ły rok długi przykutych do bruku miejskiego, 
Zabawy ludowe. Dowiadujemy . sit}, że pod- którzy nadto zaledwie rodzintt swą wyżywić 

czas tegorocznych Zielonych Świątek łódzki po- mogą. Dzieci te, żle odżywiane, przebywające 
wiatowy komitet kUl'atoryum . trzeiwości, ~amierza w duszuej atmosferze ciasnych mieszk!lń, wsku
po raz pierwszy urządzić zabawy lodowe w roz- tek tego częstokroć anemiczne iwątłe, najwięcej 
maitych miejsco wościach powiatu łódzkiego, . może potrzebują świeżego powietrza, woni leśnej, 

Zchrześciaósklego Towarzystwa dobroczy'n- ąłońca i zieleni. 
ności, Zarząd chrześciańskiego' Towarzys~wa do- I To też jedną z najsympatycznlejszycb insty
broczynności nil: ostatniem posiedzeniu postano- tucyj dobroczynnych są bezwarunkowo kolonie 
wił: ' Zabawy z nIespodziankami urz~dzić w He- I letuie dia dziatwy ubogiej, urządzone staraniem 
lenowie dnia 8 l 9 lipca r. b.; progra'm ich ma ludzi dobl"ej woli przy pomocy publicznego miło
być nadzwyczaj urozmaicony. Docbody osiągane sierdzia, ale środki. z tego źt'ódła czerpane są 
z zabaw stanowić mają główną podstawę bl1dże- zbyt szczupłe, by pomieścić można na koloniach 
tu 'l'oVl'arzystwa, które ze wzrostem naszego mia- , letnich wszystkie dzieci, zgłailzające l'Iię do ich 
sta a z tem wzrastających potrzeb i liczby bie II zar.ządu do wysłania ze wtlzechmiar się kwalifi . 
dnycb w ni~m zamieezkałych, czuje się w obo- ' kUJące. . ... ., 
wiązku pOWJększyć swe dochody celem dawania W. roku bleżącyql dZieCI ta~\Ch zgłOSI~O SIę 
możliwie jaknajwiększej pomocy biednym. W tym l do zapISU przeszło 1000, wysłac zaś bttdzle mo-
celu tegoroczne zabawy na korzJść biednych To- żua najwyżej 520. . 
warzystwo zamyśla urządzić na większej daleko Aby więc pomnożyć środki kolonij letnich i 
skali, jak poprzednie. I uzyskać możność wysłania na świeże powietrze 

W roku bieżącym, tak powszechnie stagua- jaknajwiększej liczby dzi~twy ubogiej, zarząd ko· 
cyjnym, tern większe spadają na barki Towarzy- jlonij czyni wszystkie możliwe wysiłki. 
stwa obowiązki wt!pierania ubogiej ludności· Między innemi w dniu jutrzejszym wieczo· 
w Łodżi. Obywatele nasi spełniliby zaiste I rem w teatrze" Vict.oria" towarzystwo dramaty· 
szlaćhetny czyn, wspierając Towarzystwo dobro- l czne artystów naszej , sceny odegra na dochód . 

I czynności ofiarowywaniem na unądzane za bawy kolonij letnich, cieszącą się w W,1rsza wie olbrzy-
m 5JW!SW!;,... ia r 

XXVII. 
- Rzeczy-wiście, -ilieraz sj~ - czuję, że... że 

nie mam prawa sądzić. 
- <Comme c'est vrail> - zawołała, jakby 

Księżna Zofia Korczagiu kończyła właśnie zadziwiona prawdą przytoczonej myśli. 
obiad łfardzo wytworny i vożywny,a jadała go A uczyniła to sztucznie dla pochlebienia roz-
zawsze sama, aby nikt nie patrzył na nią przy mawiającemu. . 
tak prozaicznem zajęciu. , - A cóż się dzieje z pańskim obrazem? 

Koło szezlong!! stał stoliczek z czarną kawą. Bardzo mnie on zajmuje. Gdyby nie ch'óroba 
Przy wejściu Niecbludowa paliła papierosa. moja, dawno już byłabym u pana, żeby zo-
. Księżna była brunetką, z czarnemi oczyma baczyć. 

i długiemi, pięknemi zębami. Wysoka, chuda, - Porzucilem go zupełnie, - sucho odpowie-
ntrzymywała starannie resztki dawnej piękności. dział Niecbludow. 
Mówiono nieco o jej stosunkach z doktorem. Nie- Chęć pochlebienia mu przez ksittżnę była 
cbludow przedtem nie myślał o tem. Skoro je- tak widoczną, jak stacanność w ukryciu gasną
dnak zobaczył obecnie wy fiksatuarowaną, lśniącą, cych wdzięków. Nie mógł zmusić się do tego, 
rozdzieloną na d w,oje . doktorską brodę . obok fo- aby . być przyjemnym. 
telu księżnej pani, nietyllto . sobie owe gadania - To daremna rzccz. Wiesz pan, sam Rie-
przypomniał, ale doznał pewnego niesmaku. pin powiedział, że książę ma wielki talent' -

Tuż obok księżnej przy stoliku siedział Ko- rzekła do Kl)łol'!owa. 
łosow i łyżeczką mieszał kawtt. , Na stoliku stał l, - Że też się nie wstydzi tak bezczelnie 
kieliszek likieru. , łgać, - .chmuruie pomyślał Niechludow. 

Missi weszła z Niechludowem do buduaru t Przekonawszy się, że Niechludowa nie roz-
matki, lecz tam nie pozostała. I I gada, księżna zwróciła się do Kołosowa z zapy-

- Jak mamusia sili zmęczy i wypędzi pana, i taniem o nowy dramat, takim tonem, jakby zda
to. proszę do mnie, - rzekła, wycbodząc do Nie- uie Kołosowa miało decydować ostatecznie i wy
chludowa takim tonem

l 
jakby uic pomittdzy nimi dać wyrok godzien uwiecznienia. 

nie zaszło. Kołosowocenił dramat i wypowiedział przy-
I uśmiechn~ła się wesoło, oddalając sitt ci- tern 8woje poglądy na sztukę. Księżna Zofia za

cbo po grubym dywanie, wyściełającym podłogtt ch wy cała się trafnością sądu, próbowała bronić 
buduaru. autora, ale ustttpowała zaraz lub wynajdywała 

- Witaj, mój przyjacielu, siadaj i opowia- opinię pośrednią. . 
daj, - rzekła l~siężna ze sztucznym, udanym Niecbludow patrzył i słuchał, jednak widział 
uśmiechem, mogącym uchodzić za naturalny. ' i słyszał zupełnie co innego, niż to, co było wrze' 

I pokazała długie, sztuczne, białe zęby, rze- czyw~stości. 
czywiście tak zrobione po mistrzowsku, że można Słuchając księżnej i Kołosowa, czuł, że ani 
je było wziąć za naturalne. ją, ani jego dramat zupełnie nic nie obchodzi, że 

- Mówiono mi, że przyjechałeś z sądu dzi- im to zupełnie obojętne, że gadają, aby gadać, 
wnie zdenerwowany. Myślę, że dla ludzi z ser': I bo po jedzeniu bard,zo dobrze jest poruszać mię
cem, to rzecz cittżka, - domówiła po francusku. ' śniami języka i gardła. Dalej widział i to, że 
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miem ' powodzeniem naj nowszą komedyę Z. Przy- . 
bylskiego "Dzierżawca zOlesiowa." ,' , . 

Nie wątpimy, że teatr będzie przepełniony po 
brzegi. 

. Z posiedzeń. W dniu wczorajszym o godz. 
5 po południu w sali 'posiedzeń Towarzystwa 
Dobroczynności odbyło się posiedzenie 2 i 3 ko
misyi cyrkułowych damskich, na ktorem pod 
przewodnictwem prezesa p. Kunitzera i w obec
ności wiceprezesa p. R. Zieglera i przewoduiczą
cego dr. Elrama odbyły się wybory dam. d~ 
wzmiankowanych wyżej komiilYi. Do 2-ej komIsyl 
cyrkułowej damskiej obraną z08tała na przewo: 
dniczącą p. Goldammer, na . zastępczyDlę. pam 
Abel. Do komisy i a postanowiono zaprvslć na 
przewodniozącą p. Arturową Thienemau i na 
zastępczynię panią Kindler. 

Jubileusz straży ognlowoj. Od jutra za rok 
przypada 25-1etni jubileusz założenia tutejszej 
straży ogniowej ochotniczej, który ma być w rocz
nic~ tę obchodzony nadzwyczaj uroczyścl~. 

W drugi dzień założenia t. j. 15 maja 1875 
r. straż ogniowa po raz pierwszy wzyw.aną ?yła 
do pożaru fabryki Hllfrichtera na uhJE4 PIOtr
kowską. Obecnie w stałych oddziałach s.tra~y 
pracuie kilku, już siwowłosych, którzy paml~taJą 
pierwsze chwile założenia straży. 

Ze Stowarzyszenia pracowników han,dlowych. 
Wspólnie z zarządem Stowarzyszenia. odbyło, się 
w dniu wczorajszym plenarne zebrame wydZIału 
rekomendacyi pracy, l1a którem' obradowano 
głównie w kierunku ożywienia działalności tego 
wydziału. 

Podać komuś dłoń pomocną w postaci do
starczenia pracy-toć to najważniejsze. zadanie 
ludzi, posiadających ku temu jakąśkol wle.k ill'OŻ
ność. Tymczasem' z żalem wyznać mustmy,. że 
wl'lzelkie zabiegi i starania członków wydzlałrl 
odbijają się o obojętność pracodawcow, k~órzY1 
nietylko iż sami nie wspó~zili~ają w ty~ kle,r~~
ku, lec2t jakby wprost uDlka11 pośredDle~wa bl'~
ra informacyjnego, które traktuje' przecIe ~wo~,e ' 
zadanie bardzo poważnie i dobr:6e zastanawIa Sl~ 
nad tern, zanim poleci komuś pracownika. . 

W Warszawie naprzykład, żadna szanuląca 
się firma nie przyjmie pracownika, jeżeli nie 
przedstawi listu polecającego wydziału I'ekome~~ 
4acyi pracy przy miejscowem stowarzyszt:nlU 
pracowników handlowych. ... . 

. To też wydział ten prosperUje ŚWletme I wy
rabia sobie coraz większą popularność oraz zaufa
nie stron interesowanych. 

Przy dobryeh eh~ciach możnaby to z łatwo
ścią wprowadzić do IItosunk6w tutejszych i w tym n __ 

Kołosow wypiwszy wódki, wina, likieru i t. d:, 
był troch~ pijany, nie tak pijany jak chłopI, 
rzadko pijący wódk~, ale jak ludzie, którzy so
bie z alkoholu uczynili rzecz codziennego użytku. 
Kołosow nie zataczał si~, nie mówił nonseuRów, 
ale był nienormalnie podnieconym i zupełnie 
z siebie zadowolonym. 

Niechludow zauważył, źe księżna z niepoko
jem patr'tyła w okno, przez które padał ukośny 
promień słoneczny, bojąc si~, aby zbytnia jasność 
uie zdradziła jej starości. 

- Jakie to prawdziwe, ~ rzekła na jakieś 
zdanie, wygłoszone przez Kołosowa i. nacisnęła 
guzik od dzwonka, obok sze7.longa umIeszczony. 

W tej chwili doktór wstał i, jako stały by
walec, nic nie mówiąc, wyszedł z pokoju. : 

Księżna przeprowadzając go oczyma, Clągn~
la dalej: 

- Proszę Filipa zapuścić zasłonę, - rzekła, 
wskazując oczym~ okno lokajowi, który wszedł 
na odgłos dzwonka. . 

- Nie, niówpan co chcesz, ale bez ~11-
stycyzmu niema poezyi, - mówiła, śle~ząc gme
wnie jednem okiem lokaja, opuszczającego ro- · 
lete. 

• - Mistycyzm bez poezyi, to przesąd, a p~e
zya bez mistyoyzmu, toć proza, - rzekła, uśm~e
chając się smutnie (nie spuszczała oka z lokaja, 
poprawiającego zasłonę).. 

- Filipie, to nie ta roleta, to ta w duzem 
oknie, - rzekła bolejącym głosem księżna. 

I widocznie, żałując wysiłku, jaki musiała z~'o
bić, aby wymówić te ' słowa, podniosła strojną 
w pierścienie rękfi do ust z dymiącym, wonnym 
papierosem. o 

(D. c. D.) 

też celu postanowiono na wniosek adwokata 
Pawła Rozentala rozsyłać firmom tutejszym co 
dwa tygodnie drukowane wykazy kandydatów, 
re1llektujących na posady . • Bfidzie to rodzaj dWli
~ygodniowych biuletynów o ilośoi i kwalifika
cyach pracowników handlowych, co do których 
wydział informuje się uprzednio. ś~iśle i u źrOdł~. 
Oprócz tego zapadło postanowleme zaproszema 
kilku wybitniejszych pryncypałów do składu wy
działu biura informacyjnego, którzy nie odmówią 
chyba przyj~cia maIldatów, maillIc przed sobą 
tak humanitarne pole działania. 

Może nareszcie wydział biura informacyjne
go przy stowarzyszeniu pracowników handl?wych 
wejdzie po kilkoletnich bezowocnych USIłowa
niach, na nowe tory i stanie · się tem, czem być 
może i czem być powinieu. Trochę dobrej woli 
z zewnątrz a już b~dzie dobrze, a chcemy: wie
rzyć, że dobrej woli nie zbraknie, gdy SH~ roz
chodzi o spełnienie dobr~go uczynku. 

- Jutro w sobotę nastąpi zapowiedziane 
otwarcie sezo~u koncertowego w ogrodzie Stowa
rzyszenia pracowników handlowych, który po 
zupełnem dc.prowadzeniu go do porządku, nader 
dodatnie robi wraźenie. . 

O godzinie 4 rozpocznie si~ koncert. orkies .1'y 
wojskówej pod dyrekcyą p. Chotkowsklego, wIe
czorem zaś ogród będzie rzęsiście iluminowany. 
Bufet urządził w ogrodzie fachowiec w swym za
wodzie p, Szmagier, który otworzył filię swojej 
cukierni i mleczarllię. 

Dla amatorów hygienicznych rozrywek Ol war
,io kręgielnifi i ustawiono bilard. 

.ofiary. Złożono w naszej re~akcyi: . 
Ofiicerowie 37 ekaterynbursklego pułku pIe

choty rb. 20 kop. 87 (ze brane przez porucznika 
Fortunato ) na . Pogotowie ratunkuwe, jako wyraz 
wdzię.czności dla tej instytucyi za szybką pomoc, 
,udzieloną t!zeregvwcowi te,goż pułku w d. 7 maja. 

Z "Lutni". Jutrzejsza wieczornica z udzia
łem pań zapowiada się wyśmienicie. Organiza
tOl'6wie zabawy przygotowali ~iele niespodzianek 
i &6WOści. ' 

,Zaznaczamy, że prawo wstępu na wieczor· 
nicę maJą wyłącznie członkowie "Lutni" i ich ro
dziny. 

Koncert OolJnej, wyznaczony na dzień ,ju
,trzejszy, został odwołany z powod? nied;yspo1.Y
cyi śpiewaczki, która zatrzymać SIę mUSt przez 
to w Kielcach. Pieniądze za bilety :6wraca skład 
fortepianów K. M. Szruedera, Piotrkowska 46. 

Z łodzkisgo żydowskiego Towarzystwa do· 
b.roczynności. Dla uczczenia pamięci b. p. Iz
raela K. Poznańskiego, nadesła p. Markusowa Sil
bersteinowa. rb. 100 jako ofiarę na cel dohro
czynny, podlug uznania rodziny zgasłego. Z~
miast wieńca lIa grób b. p. Izraela K. Poznan
skiego nadesłali pp. Dawid Silberstein rb. 36, 
J'ulian Neufeld rb. 25, rodzina Jarocińskich rb. 
75. Za powyższe ofiary zarząd Towar:6ystwa 
uprzejmie dzi~kuje. 

Sprzedaż piwa. Właściciele browarów na
rzekają na zmniejszoną konsumpcyę piwa od czasu 
wprowadzenia u nas monopolu wódczanego. Wy
pływa to stąd, iż zbyt mało jest obecnie zakła
dów, mających prawo sprzedaży piwa. Niektóre 
okoliće uie mają w pobliżu żadnego sklepu po
dobnego, przeto w wielu razach i bez piwa obejść 
się muszą. Na wsi jest gorzej jeszcze. Nieraz 
w promieniu kilku mil piwa wcale nie sprzedają. 
Nawet . nie wszystkie miasteczka mają sklepy 
z ,iwem. 

zostały bezwłocznie naprawione i pomalowane 
a również, aby i chodniki drewniane prowizo-, 
ryczne, układ~ne wzdłuż tych parkanów były 
urządzone mocno i w ten sposób, aby publiczność 
mogła po nich przechodzić, nie schodząc na bruk. 
Ma to na celu zapobieżenie wszelkim wypadkom, 
jakie nieraz przytrafiają si~ skutkiem zawalenia 
się parkanu i t. p. ' 

Protesty. Jeden z drobniejszych przemy
słowców, .skutkiem nie otrzymania awizacyi 
z instytucyi, gdzie siEl znajdował jego weksel, 
został narażony na przykre następ~twa, ' wywo
łane · protestem. Byłoby się obyło bez 8mutnicj
szych następstw, gdyby nie to, że dependent re
jenta, w ręku którego znalazł się ów weksel, 
zamiast pofatygować si~ do mieszkania owe ,~o 
przemysłowca, zadowolnił się tylko zapewnie
niem stróża, że osoba, o ktorą zapytuje, wyszła. 
Przez to wystawca stracił kredyt w jednej z in· 
stytucyj bankierskich. Ponieważ nie. jest to po
jedyńczy fakt i wiele już pisano o koniecznej 
reformie, czy to manipulacyi banków, ażeby 
wystawcy wekslów byii powiadamiani o miejs~u 
płatności swych weksli, czy też o tem, źe de
pendenci powinui si~ trzymać ściśle litery pra
wa, które naka7.ujt: przed~tawić vv mieszkar:iu 
wystawcy ' weksel nie zapłllcony w terminie, 
przeto jeszcze jedetl fakt więcej może nareszcie 
doprowadzi do pożąd~nych rezultatów. 

Oszust. W tych dniach w Hotelu Central
nym zamieszkał jakiś nieznajomy, który miauu
jąc się agentem policyi warszawskiej i mając 
odpowiednio sfałszowanlll pu temu legitymacye, 
zapoznał sifi z 4 mieszkańcami Zgierza, których 
przez parę dni ogrywał w karty. . 

Policyi tutej9zej udało się wpaść ua trop 
oszusta, lecz ten zdołał ujść prześladowania, w~
jechawszy nie wiadomo gdzie i pozostawiw,dz}' 
w numerze czterech towarzyszy, których wciąg
nął do gry. 

Oszustwo W c;oraj z Łodzi o godzinie 12-& 
w południe wyjechał do Skierniewic, z zakupio
nym na sumę 550 rubli towarem uiejaki Gejwech 
Lipski. Przybywszy do Koluszek, .Lipski chciał 
się przesiąść na idący w stronę Skierniewic po
ciąg pasażerski, lecz przekonawszy si~ , ż~ pociąg 
który~ on '~rzybył .z Łod~i, ni~ma bezpośredniej 
komuDlkacYI, oczekIwał na pociąg osobowy, idą-
cy od Piotrkowa, . 

W wagonie kólejowym idącym z Łodzi, Lip
ski zapoznał się z nieznajomym mu mężczyzną 
izraelitą, z którym wszedł w rozmowę, opowie
dział ol!tatniemu, że powraca z zakupionym w Ło
dzi towarem do domu. Poczem Lipski wysiadł na 
stacyi ~ol~szk.i ~ra~ z niez~ajo~ym, który towarzy
sząc LIpskiemu l WIdząc Dlby Jego znużenie radził 
~u zdrzemn~ć sifi, sam zaś, kiedy nf.dejd~ie po
CIąg, przyobIecał pomódz wyekspedyować towar 
do Skierniewic i wykupić bilety na przejazd. 

Łatwowierny Lipski dał się bardzo predko 
namówi~, da.ł kwit k?lej?w~ na ekspedycy~' to
waru meznaJomemu I plellJ.ądze . na wykupieuie 
biletu do Skierniewic, sam zaś zasuął. Przebu
dziwszy po przeciągu jakiegoś czasu, Lipski wy
sze~ł na p~atformę, począł szukać ~ieznajomego, 
a Dle odnal~złs~y ~o'. przekonał SIę, że pociąg 
w stronę Skl~rI~.lewlC JU~ o~szedł, udał si'i przeto 
do ekspedy Cyl I tam obllł:ślll.ono ~o, że niezuajo. 
~y towar, po przeustawleDlu kWItu, już odebrał 
l z takowym udał si.ęz powrotem do Ł!ildzi. 
. Lipsk.i, widząc że . padł ofiarą oszusta po-
wrocił napowrót do Łodzi i tu zameldow~wszy 
policyi, opisał postać nieznajomego. 

W kilka godzi~ policyi udało si~ wykr:yć 
spra~c.ę oszustwa w osobie niejakiego Frydmana, 
złodZIeja z Warszawy, który ukradziony towar 
z kolei .odebrał i ' odwiózł takowy na ul. Kon
stantynowską pod N.! 31, do niejakIego Arren
starka. 

Nowy oddział straży. W środę nowo-zorga
nh.owany 7 oddział straiy ogniowej przy fabryce 
Leonharda, Woelkar i Girbart, po raz pierwszy 
wyjechał do pożaru we wsi Chojny, powstałego 
w piekarni Forkerta. Straż dokazała swej dziel
ności i energii, gdyż, opanowawszy ogień, nie po-
zwoliła mu przeJ'ść na sąsiednie budynki, i ogra- . UjęcIe zbIega. W dniu wczorajszym tutejszej policy' 

. śledczej udało się zatrzymać na ulicy Lipowej w do l niczyło pożar tylko do spaleniu daohu. pod Xl 48 niejakiego Szindera, zbiegłeg' o w ubiegłym tm~ 
d . t l" Y go nm z aresz u po lCyJnego przy 2 policyjnym ucząstku. Z kolei elektrycynęj: Została ukończoną bu-

dowa nowej linii tramwajowej na ul. Andrzeja, Pożary. We wsi Zarzew, z niewiadomej przYCzyny 
. . u'l t ł d . d 'Yybuchł poiar ,w zabudowaniach Józefa Urbańskiego DługIej I .lUl sza, pozos a o przeprowa zeUle ru- i Ignaaego Gniotka. Spaliły się: dom mieszkzlny obor 

tów i przewodników. Prawidłowy rucb na tej stodoła i spichlerz ze l!lboiem, ubezpieczone na i 180 r~' 
linii ma być otwarty 10 czerwca r. b. w rządzie gubernialnym. Straty Obliczają na kilk~ tysi ~ 

cy rubli. ę 
Chodniki prowizoryczne. Ponieważ zauwa- - Onegdaj w osadzie Radogoszcz, w południe w od-

żono· że parkany i chodniki przy nowobudowa- , dziale suszarni zakładów farbiarskich Hersza Temkina 
nych' domach utrzymywane są niedbale, przeto sku~klem upadku szmat na rozpalone. rury, Powstał ogień' 
P. policmaJ'ster polecił organom policyJ'nym, ażeby który spowodował poiar. Spalił się oddział suszarni, ubez: 

pieczony w rządzie gubernialnym na 2,280 rubli. Strat 
wszystkie parkany, grożące niebezpieczeństwem W' nieubezpieczonych ruchomościach wynoszą 560 rb. y 
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2) 

'W PIRENEJACH. 
ODCZYT PUBLICZNY 

S t a ni s l a waB e l z y. 
IV. 

Majestatyczne, oogate. pię1me Pireneje, po-· 
wiedzieliśmy to na. wstępie, są iliewyczerpaną. 
skarbnicą dla etnografa i badac~a gwar 1adzkich. 

Martwym, w ~ałym ich majestacie poświę
ciliśmy cllwilę . uwagi, przyjJrZyjmyż się teraz 
obsiadującemu ich stoki i doliny człowiekowi . 

. A człowiek to ciekawy bardzo, odrębny od 
sąsiadującego ~ nim na pOłnocy i południu, od
rębny nietylko przeszłością dziejową, ale języ
kiem, obyczajem i prawami. . ' 

Zaczepmy o tę przeszłość, boć jest ona ma
tką teraźniejszości, llOć to, co dziś gdziekolwiek 
żyje i czuje, jest jej następstwem i wypadkową. 

Nie ulega wątpliwości żadnej, że dzitliejszn. 
Francya zamieszkiwam!. była niegdyś przez dwa 
odrębne ludy. 

Znano je oba pod ogólną nazwą gallów, mi
mo to jednak nie stanowiły one etnografiicznej 
jedności. . 

Wyróżniały się od siebie pochodzeniem, ko
lorem włosów i skóry, wzrostem. 

I gdy lud na północy tego kraju, był właś
ciwym ludem gallów, ten który obsiadł jego po
łudnie, zagarnął w swoje dOljiadanie oba prze
ciwległe pirenejskie stoki, nie pochodził z tego 
samego co on pnia. 

Ludy te żyły czas długi niezawisłe, nie łą
czyły się z sobą w jedną polityczną gromadę. 

Ale gdy północne rozporządzały większą po
tęgą, atało się z południowemi to, co się zazwy· 
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w ktorej znów kocha 8i~ ze wzajemnością Wa
eław Rówczyński, cioteczny brat Władysława, 
naizupełniejize jego przeciwstawienie, młodzieniec 
u~zony, sensat i bardzo przyzwoity. Aby uniknąć 
niemiłego dla siebie małżeń8twa i zarazem zbli
żyć Wacława do Jadwigi, Władysław proponuje 

Zgl l p. Bartoszewskiego w dobrze pojętej roli 
Józefa, starego slugi, szczerze pl'zywiązallego do 
lobu za Władysława, boć to przecież syn jego ge
nerała, kubek w kubek podobny do ojca. 

St. :lqpiński. 

rolnej o wynikach prac del~gacyi mcchaniczn'ej 
przy warszawskiej sekcyi rolnej; 3) wniosek de
legacyi leśnej .o utworzeniu posady technika le
śnego; 4) wniosek delegacyi służbowej o utwo
rzeniu delegacyi drobnego przemysłu; 5) odcżyt 
hr. Adama Starzeńskiego nO grmitach szachowni
czych włarmości mniejszej"; 6) Pogadanka p. Te
odom Rzętkowskiego ,,0 międzypltmach"; 7). ko
munikaty rady; 8) wnioski członków i sprawy 
bieżące. 

I zamianę osób, ponieważ pułkownik nie zna obu 

l, młodzieńców. Ou więc lekkoduch i zawołany ba
łamut odgrywa rolę sensata, Wacławowi zaś ka
że być zamaszystym, pełnym życia, słynnym ' już 

---------
TEATR. 

~'&Ientor", komedya w 3-ech aktacb, przez Jana Aleksan
dra l'l'cJro. - Benefis Tacleu8za , GOl'Żkowskiego w 2ó-tą 

rocznicę jego praey scenicznej. 

Ćwierć wieku pracy, kęs nielada w jakim
kolwiek zawodzie, a cóż dopiero na deskach sce
nicznych, gdzie co wieczór nieomal żyć trzeba 
sztucznem życiem, przechodzić całą gamę naj róż
norodniejszych uczuć ludzkich, by w nagrodę za 
to po 25-iu latach sumiennej i użytecznej dla 
sLtuki dramatycznej pracy, oprócz trochę kwia
tów i skromnego podarku dostać po 75 kop. za 
każdy rok. 

Suto1 
A jednak, to wcale nie żarty, tak bowiem 

teatralna public1.ność łódzka VI ynagrodziła. dwu
dziestopięcioletnią pracę wczorajszego jubilata 
p. Tadeu8za Gorżkowskiego, pomimo, że afisz za' 
powiadał .. Mentora" i jedną z lepszych komedyj 
hr. Jana Aleksandra Fredry (syna). l 

Tadeusz Gorżkowski ' nie należy wprawdzie 
do orłów w swoim zawodzie, ale w dziale ról 
epizodycznych, charakterystyczno, komicznych zali
cza się do. aktorów bardzo ui'ytecznycb, suinien
nych i w bogatym repertuarze swoim posiada 
niejedną rolę, opracowaną zartystycznem zacię
ciem. Bezspornie więc zasłużył na coś więcej 
w ćwierćwiekowy swój jubileusz. 

"Mentor" napisany w 1871' r., należy do 
I!łabszych nieco utworów Fredry (syna) i nie wy
chodzi po za granice niższego komizmu, tryska 
przecież humorem i werwą, tudzież posiada zrę
czną budow~ sceniczną i dowcipnie nawiązaną 
intrygę. 

Osnowa polega na dowcipnem (qui pro quo>, 
urządzouem przez Władysława Morzanowskiego, 
syna generała, a bratanka bogatej pani Teresy 
Odoliń~kiej, b. rotmistrza, 19mparta pierwszej wo
dy, którego cioci'e gw.aHem ożenić pragną, jemu 
zaś bynajmniej nie śpieRzy się pod jarzmo hyme
nu.Ciocie wybrały dla Władysława na żonę 
Jadwigę, bogatą pannę, córkę pułkownika Pe
ryckiego, wojskowego kolegi ojca Władysława, 

czaj w dziejach stawało, gdy na progu brutalnej 
siły, stanęła słabość. 

Napadane, nie były w stanie nchronić swo
jej niezawisłości, uległy więc mocniejszym prze
ciwnikom, połączyły się z nimi w jeden politycz
n.v organizm. 

Ale nie zlały, nie wyzbyły się na ich ko
rzyść indywidnaln-()ści własnej. 

Ci przeciwnicy północni wycisnęli przecież 
na nich swoje piętno. 

Nie oni tylk\>o 
Przyszli im pod tym względem z pomocą 

rzymianie, pr1.y8zli późniejsi panowie tych stron 
wizygoci, a gdy i pierwszych i drugich władza ' : 
skruszyła i padła niby marmurowa kolumna po
walona na ziemię huraganem, pozostała tu w tern 
miejscu społeczność odrębna, mięszanina tych 
wszystkich, jakie w ciągu wieków starały się ją 
urobić według modły własnej. Zatem odrębnego 
pochodzenia od gallów lud, oprócz nich, ulegał 
jeszcze dwom innym wpływom, nie pozostał więc 
tern, czem był pierwotnie, ale nie przemienił się 
w gallów. . 

Był czem innem, i obecnie nawet jeszcze 
nie w całości naturalnie swoje] lecz w części 
przypirenejskiej, innym jest. 

I to właśnitl, co pełen zaciekawienia, zwra· 
ca w jego stronę dziś wzrok. 

Ale nietylko wzrok. 

V. 
. Kiedy się ' tu do tych stron przybędzie, za

nIm się przyjrzy wszystkiemu uważnie, zmysł 
sł.uchu uderzony zostaje dźwiękami, do jakich 
nIe przy wy kło we Francyi nasze ucho. 

Z PETERSBURGA. 
ze swych awanturek miłol'lllych rotmit!trzem. , 

Na tej kanwie snują ~ię jedna po drugiej - ClIytamy w nMosk. Wied.": "Nadzwy-
sceny bardzo komic'we, aż wreszcie p~łkownik czaj radosną wieść otrzymano w Wilnie z Pe
spostrzega co się święci i łapie figlarzy w zrę- tfr:sbnrga, ze spra Wit rcfurmy miejscowej w kra
cznie zastawiony zatrzask, sprowadza bowiem ju Zachodnim, od tak dawna będąca na porząd
matkę Wacława i obie ciotki mlodzieńc6w. Bomba, ku dziennym i ulegająca wszechstronnemu roz
pęka, l,ecz nikogo nie rani, owszem łączy Wa- i ważaniu, o8tateeznie została w wyższych ' kołach 
c~awa z Jadwigą,. Władysława zaś z Wandą. Ł?- i rządowych rozstl'1.ygnięta, lHlturalnie pomyślnie. 
mewską, ' młodą l bogatą wdową, w której SIę Wprowad'lenie ulitawy z d. 12 lipca 1889 r. na
naprawdę już rozkochał. stąpi w guberniach białoruskich (mohylowskiej, 

Wszystko to trąci co prawda nieco myszką, mińskiej i witebskiej) w styczniu 1901 r.; w tak 
typy epizodyczne zakrawają cokolwiek na kary' zw. zaś gubendach nlitewskich" (grodzieńskiej, 
katury, ale całość bawi widza i pobudza go uo kowieńskiej i wileńskiej) w lipcu 1901 r. 
szczerego zdrowego śmiechu, bo komizm Fredry Byłoby zbyteczne dodawać, iż wprowadzenie 
wypływa z czystej krynicy dowcipu , i nie po- w kraju Zachodnim instytucyj nacllelników ziem
trzebuje pieprznej zaprawy. skich doznaje jaknajlepszego przyjęcia. Wzmo-

Artyści nasi zagrali .. Mentora" tak, jak za- cnienie w k-raju władzy rosyjskiej (naczelnikami 
zwyczaj grywają oni utwory Fredry i be:t.warun· ziemskimi będą wyłącznie rosyanie), stykającej 
kowo ustaloną już w tej mierze posiadają opinię. 5ię be'lpośregnio z masą Indności, jest sprawą 
Na scenie panowały ruch, humor, życie, 1.usko- pożądaną i nieodzowną również pod względem 
mity zespół i sumienne wykonanie od pierwszo- politycznym. Beżwątpienia zmniejszy ono wpływ 
rzędnych do najdrobniejszych- ról; to też komedya żywiołów napływowych antipaństwowych i po-
szła jak z płatka, ku pełnemu zadowoleniu garstki dźwignie wzrost i przewagę ~asad rosyjskich-
widzów, bawiących się na niej przewybornie. państwowych i cywilizacyjnych. 

Nikomu z artystów nic zarzucić nie sposób, Okoliczność, iż nie wszyscy naczelnicy ziem-
chyba p. Trzcińskiej nieco przesauy w roli Roza- sey będą zamianowani z pośród miejscowych 
mundy Zamarło, p. Zel werowiczowi zamało bra- właścicieli ziemskich - rosyan, rzecz prosta, nie 
wury w roli Piotra B!<łagulskiego, ale są to Już zmniejsza doniosłości reformy, w każdym bowiem 
tylko drobiazgi. Zato jakze przepysznym był razie ws;tystkie urzędy oddane będą rosyanO,m. 
w roli Władysława Morżanowllkiego p. Mielnicki, I w guberniach wewnętrznych, jak wiadomp, nie 
zwłaszcza w ' scenach, gdy udając sensata Wacła- wszyscy naczelnicy ziemscy są właścicielami 
wa Rowczynskiego, artystycznie za~nacza d wois- ziemskimi miejscowymi, przeciwnie, wielu flrzy
tość swej natury, skoro uniesie go tem;Jerament słano z innych miejscowości. Do kraju Zacho;
i zapomni na chwilę, kim ma być wobec pułko , dniego naturalnie będą oni przysłani z gllbernii 
wnika. To samo przyznać należy p. Kopczew - w~wnętrznycb." 
skiemu 'w roli . Wacława, . odegranej niezmiernie I - ' "Syn Ot.· pisze: "Kancelarya kredy to
subtelnie a' spokojnie i w skupieniu. Potem wy- ~ wa ministel'yum skarbu wyst~puje do komitetu 
różnić należy bardzo dobrą grę p-ni Bartoszew- i mini8trów z projektem wyodrębnienia giełdy pie
skiej w roli póważnej pani Teresy Odolińskiej, I niężnej, jako oddzielnego ur~ądzenia, w odróż
wcale dobrą p-nią MaliszeVf8k~ w roli poczciwej I nieniu od giełdy handlowo-przemysłowei. Oto 
cioci Agaty Morżanowskiej, rubaszną i 7amaszystą 1.asady ref, 'rmy. Pragnący uczestltiezyć w gieł· 
maj?row~ Row~zyńską p-ni Winiarska, }leł~lą wdzię- ! dzie pi~ni~żnej. muszą. być u'pr~edni~ balotowani 
ku 1 kokIeterYJ grę p. A. Roter W 1'011 Wandy w radZie wydZIału gIełdy plemężneJ. Notowane 
Łoniewskiej, miluchną Jadwigą p-na Stogniewska, l' będzie tylko tranzakcye dokonane. Sprzedawcy 
serdecznego i dzielnego pułkownika Poryckiego i nabywcy będą zaznaczani tylko wówczas, je
p. Różańskiego; wreszcie benefIsanta, który bez I żeli złożą deklaracyę piśmienną z zobowiązaniem 
zarzutu zagrał epizodyczną rolę KrysztofIl W rza, (Lokonania proponowanej tranzakeyi. W prowa-

Wsłuchujesz si~ w te dźwięki w uroczej do
linie Bethmalskiej, łowisz je w bearneńf'lkiej oj
czyźnie Henryka IV i w kraju basków i docho
dzisz do tego przekonania, Że nietylko nie są 
one dźwiękami języka francuskiego, ale wyróż
niają się znacząco jedne nawet od drugich. 

Co to za dźwięki, co to za języki ;:Jytasz 
sam siebie, nie J?1ogąc sobie dać z niemi rady, 
i nie znajdując na to pytanie odpowiedzi, zwra
casz się w stronę uczonych filologów, by wyja
śnili ci _oI;1i tę zahadkę. 

Ale filolodzy plączą się w zdaniach, wywo
dzą je od starych grekow t9 nawet od finnów 
i pozostawiają wśród zupełnego chaosu, który 
baskowie starają się rozjaśnić twierdzeniem, że 
język ich jest naj starszym językiem na całym 
świecie i że rozmawiał nilI) w rają Adam z Ewą, 
nauczony przez samego Boga. 

±E = 
Bask jak był dawniej tak i dziś jest przede

wszy:itkiem baskiem, pod tem mianem znany jest 
na obu półkulach świata, nie zamieniłby go na 
żadne inne nigdy. 

Był czas, że baskowie dali się we znaki 
Francyi, plądrowali i grabili jej nadloarskie pro
wincye, ale gdy nareszcie dostali się pod jedną 
z tym krajem władz~, na jego rzecz nie odstą
pili ani jednej ze swoich autonomicznych swobód. 

'1,'ak dobrze we Francyi jak Hiszpanii mieli 
oni swoje narodowe junty, tak dobrze jak tu jak 
tam nie wnosHi do skarbu żadnych podatków, 
byli wolni od ogólnej służby wojskowej, a kiedy 

! w początkach tego wieku konstytucya hiszpań
! ska pozbawiła ich pl'zywilei, jak jeden mąż 
I porwali się dwukrotnie do broni i gdyby nie in
r terwencya francuska, kto wie nawet czem by si~ 

ta ich rewolucya w obronie narodowej odrębno
ści zakończyła. Ale nie dość na ' tern, wynosząc po nad 

wszystkie języki, ten, jl4ki jest myśli ieh tłom a
c~em, powiadają oni, że ze wszystkich jakie na 
świecie są, ich tylko jeden jest dziełem natury, 

A bearneńczycy ich naj bliżsi górscy sąsiedzi? 
Komu tajnem jest to, że do końca Szesnaste

go stulecia kraj ich rządził się odrębnemi od 
francuskic~ prawami, że podlegał odrębnej wła

Byn<igarli- dzy, kto nie jest świadomym tego, że tylko 
nie sztuki. 

. I dodają: tak jak gruchanie dla 
ey, szczekanie dla psa. z wielką niechęcią połlłczył się on z Francyą 

własnym, w jeden polityczny organizm, Ta pełna pychy opinia o języ4-u 
przekonywa o pysze tego ludu. 

"Kiedy wejdziesz do kraju basków-powie
dział Wiktor 'Rugo-pierwszą rz'eczą jaka uderzy 
twoje oczy, będzie duma jego mieszkańców". 

Historya uczy, że Wiktor Hugo miał słu
szność. 

Zamieszkują oni oba stoki Pirenei, politycz
nie należą do Francyi i Hiszpanii, myliłby si~ 
ten przecież ktoby sądził, że uważają 'się bądż 
za francuzów bądź za hiszpanów. 

A gdy się połączył, czyż nie był przekona
nym, Że wyrządził Francyi zaszczyt choć wyno
sząc na jej tron swojego księcia Henryka, nazwa· 
nego później Czwartym, i sam do zaszczytu po
winien był się poczuwać. 

Każdy inny lud, zapewne-tylko nie on. 

(D. c. n.) 
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dzaj~cy nowy papier na gifldę, założyciole przed
siębiorstwa składają wykaz ścisł;' przypuszczal
nego docbodu i za ścisłość tych danych odpowia
dają w ciągu dwóch lat." 

Dziennik . petersbnrski nie zaznacza, czy 
zmiany powyższe będą ogólne. czy też dotyczą 
wyłącznie giełdy petersburskiej, o której prze
kształceniu pisano już dawniej. 

W:r.mian'ka .Syna Ot." prawdopodobnie do
tyczy tylko tej jednej giełdy. 

Na dworze błękitnym. 

Damy dyplomacyieuropejskiej po raz wtóry 
zostały przyjęte pi·zez cesarzową·wdowę na uro
czystej and) encyi z powodu nowego roku chiń
skiego. Picrwsza audyencya odbyła się 13 gru
dnia 1898 r., dzięki orędownictwu ks. Henryka 
pruskiego; do owego czasu dostęp do dworu był 
wzbroniony damom europejskim. 

OtÓŻ w roku bieżącym dozwolono żonom am
basadurów złożyć osobiście powinszowania cesa
rzowej. Damy, pod przewodnictwem najstarszej 
z nicb, lady Macdonald, żony ambasadora an
gielskiego, zebrały się w pałacu . tego poselstwa 
u 11-ej zrana, następnie wsiadły w lektyki 
i w utoczenil.. IIwoich dragomanów, oraz pachoł
ków konnych i pieszych, a także ·oficerów poli
cyi cLiń!lkiej, podążyły do pałacu cesarskiego. 

Przyjął je przewodniczący w TI:!Ung-li· Yame
nie, ks. Ching, oraz liczne damy dworskie. Am
basadorowe zdjęły futra w poczekalni, gdzie im 
przyniesiono herbatę; następuie zaprowadzono do ' 
sali audencyonalnej. Na tronie siedziała cesa
rzowa ·wdowa, po jej lewicy-cesarz Kuangsii. 

Lady Macdonald odczytała adres po' angiel
sku; powtórzył go natychmiast po chińsku naj
starszy dragoman (rosyj~ki). Cesarzowa podZię
kowała w słowach uprzejmycb. .Damy wstępu

'wały po kolei na stopnie tronu, kłaniały się na
przód cesarzowej, potem cesarzowi i z rąk oboj
ga otrzymywała każda po pierśCionku z perłą. 

Następnie udały się do małżonki cesarza 
Kuangsii, dwudziestoletniej osoby i do 15·1etnie
go, świeżo mianowanego następcy tronu. Przy
była. tu także cesarzowa-wdowa i każdej z dam 
oddzieluie wyrażała zadowolenie, że ją widzi. 
Po jej odejściu w sali jadalnej dla dam europej
skicb i księżniczek cbińl!!kicb podano obiad z chiń
skiemi przysmakami, gniazdami jaskółczemi itd. 

Przy stole umożliwiali rozmow~_dw8j tłóma
cze cbińscy, mówiący po francusku i augielsku. 
Ambasadorowie i dostojnicy chiń~cy siedzieli 
~ tłomaczami europejskimi przy drugim stole 
w tej samej sali. Obiad trwał pół godziny; po
tem podano herbatą i papierosy; damy chińskie 
paliły zawzięcie. Następnie ambasadorowe były 
zaproszone przez cesarzową-wdowę do teatru. 
Jest to duszna, jasna hala, ze sceną kwadratową 
pośrodku. Ściany, posadzki i kolumny obite są 
lIuknem ponsowem. 

Aktorowie, ubrani bardzo kosztownie, skła
dają się wyłącznie z eunuchów. Na wprost sce
ny jest loża oszklona dla cesarzowej-wdowy, ce
sarza i następcy tronu. Podczas przedstawienia 
odtwarzaj~cego sceny z życia bohaterow baśni 
chińskich, cesarzowa przeszła do loży dam euro
pejskicb, znajdującej się obok cesarskiej i roz
mawiała z niemi o ich rodzinach, strojach i klej
notach. Kazała potem oświadczyć swemu głów
nemlł eunuchowi, ' że im podaruje kosztowne bro
katele. 

Po przedstawienia raz jeszcze podejmowała 
je w sali jadalnej herbatą i łakociami, .. wreszcie 
pożegnała je uprzejmie. 

Ostatnie wiadomości. 

Obstrukcya czeska. 
Czesi prowadzą obstrukcyę w parlamenciQ 

austryackim według metody nast~ptijącej: 
Wnieśli do laski marszałkowskiej 2,758 pe

tycyj; na podstawie każdej z tych petycyj chcą 
przeprowadzić cztery głosowania imienne. Pierw
sze głosowanie imienne., c'l.Y petycya znalazła 
należyte poparcie wśród pOlIIów, gdyż iz'ba ma 
prawo przyjmować petycye ?; -kół łudności tylko 
za pośrednictwem posłów; 'drugie głosowanie / 
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imienne, czy należy głosować tajnie nad przyłą· · 
czeniem petycyi do protokułu posiedzenia; p(}nie
waż taki wniosek izba oczywiście odrzuca, trze· 
cie głosowanie zwyczajne co do należytego po
parcia petycyi, czy należy przeprowadzić głoso
wanie imienne, które - w myśl regulaminu
istotnie jako czwarte się odbywa. 

Dzienniki wiedeńskie zowią ową taktykę 
obstrukcyjną nie bez słuslIności "okrutnem wyra
finowaniem" . 

W ten bowiem ' sposób i.zba na jednem po
siedzeniu może załatwić trzy, do czterech pet y

, cyj. Nic zaś nie stoi na przel!zkodzie, by Pl) 
załatwieniu 2,758 sztuk, cl.esi nie wnieśli nowej 
porcyi np. w liczbie trzech tysięcy. 

Echa berlińskiego zjazdu. 
W~zystkie dzienuiki podnoszą doniosłość wi

zyty cesarza Franciszka Józefa w Berlinie. 
rNational Zeitullg" pisze, 1.e monarcha Au

stro- Węgier jako ojciec chrze!ltny następcy tronu, 
z prawdziwie rycerską uprzejmością skorzystał 
ze sl'osobności, aby odwiedzinami swemi nadać 
aktowi upełnoletnienia następcy tronu jak naj
bardziej uroczysty charąkter, a zarazem zacie
śnić węzły przyjaźni i przymierza z domem 
Huhenzollernów i z pań"twem lIiemicckiem. 

" Berliner Tageblatt K nadmienia, że przy 
lIposobności upełnoletnienia zebrał się w Berlinie 
zaimprowiżowaoy kongres książąt krwi, pod ho
uorową prezydencyą otoczonego najwyższ~ czcią 
cesarza Franciszka Józefa. . 

.. Vo~si"che Zeituug" stwierdza, że obecność 
llajstarszego i naj wierniejszego sprzymierzeńca 
niemieckiego domu cesarskięgo nadała uroczy
stoś~iom berlińskim szczególniejszą świetność 
i .znaczenie. 

Z okazy i pobytu hr. Gołuchowskiego w Ber
linie, .,Germania"podnosi jego zasługi jako kie
rownika austro iwęgierskiej polityki zagranicznej 
i zaznacza, że był on i jest wiernym i wypróbo
wanym przyjacielem trójprzymierza ' i niejedno
krotnie występował w delegacyach wspólnych 
w 'obronie tej kombinacyi politycznej, a przy
tern zawsze kładł nacisk na, to, źe trójprzymierze 
tem lepiej spełnia swe pokojowe zadanie, im 
lep~ze władcy państw związanych sojuszem 
utrzymują stosunki ze wszystkiemi mocarstwami. 

Szef wielkiego niemieckiego sztabu general
Ilego genorał Scbliessen, dał w piątek obiad na 
cześć szefa generała B\lcka i wznio.sł toast na 
pomyślność armii łtustryackiej, podnosz,\c, że 
jakkolwiek I:!podziewa się, iż pokój zostanie za
cbowany, to jednak' z' pewnością ' przyjaźń obu · 
armii wytrzymałaby także próbę, gdyby przyszło 
im stanąć ramię przy ramienin na polu bitwy. 

, Telegramy. 

Petersburg, 10 maja. Dziś, jako w. roczni· 
cę dnia urodzin Spoc7.ywającego w Bogu Ces&· 
rzewicza Następcy Tronu i Wielkiego Księcia 
Jerzego AV'lksandrowieza, w soborze Petl'opa
włowskim . odprawiono nabożeństwo żałobue w 
obecności Ich Cesarskich Mości Najjaśniejszych 
Państwa, Jej Cesarskiej Mości Najjaśniejszej Pan! 
Maryi Teodorówny, Jego Cesarskiej Wysokości 
Następcy Tronu i Wielkiego Księcia Michała 
Aleksandrowicza- i Jej Cesarskiej Wysokości 
Wielkiej Księżny Olgi Aleksandrówny. 

Wiedeń, 11 !!Jaia. W tutejszych IIferach mia
rodajnych utrzymują, że kanonik kapituły oło
munieckiej, hr. Potulicki, zostanie biskupem kra
kowskim, Ił ksiązę biskup Puzyna zostanie na 
m'iejsce ś. p. Morawskiegu arcybiskupem lwow
skim. 

Wiedeń, 11 maja. Otrr.ymano tutaj poufną 
wiadomość, że tron Alfonsa XIII-go jest narażo
ny na powain6 niebezpieczeństw.a. Zamieszki 
w Barcelonie są wstępem do zaburzeń na wiel
kie rozmiary we wszYl:!tkich większych miastach 
Hiszpanii. 

. Neapol. 11. maja. Wybuchy Wetuwiusza 
słabną· 

Pretorya, 12 maja. Anglicy wzięli w nie
dzielę Fourteen Stream. Bombardowanie zmusiło 
wojska związkowe do ustąpienia. Prezydent Krii
ger otrzymał telegram od pewnej boerki, zapytu
dącej, czy nl!icl.szcdłczas· zorganizowania oddziału 
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kobiecego. W YSJłająca depe8zq gotowa jest jąG 
się broni wellpół z oddzitJem ochot·niczek w celu ... 
obrony niepodległości kraju. 

Tabarichu, 11 maja. Boerowie pr:r.euirśli gł?
wną kwaterę z Ladybrandu do Clocolau, gdzle 
zajmują silne pozycye w pobliżu :prze.i~cia me
kwatlińskjcg ' l. Generałowie Randl i Brab:.wt za
jęli punkty ~tl'ategj(~ :me. panujące nad okolicą na. 
południe od drogi Wiuburg-Ladybrand. 

. Londyn, 11 maja. Z Pretoryi donoszą: Pre
zydent Kriige.r otrlJmał 1l0t~ zbiorową ~(}carstw 
europejskich w sprawie wrzekomego czy istotne
go zamiaru :r.burzeui a kopalni johanne~burskicb. 
Nota czyni Kriigera un:ędownie odpowiedzialnym 
za ewentualn0 8'l.koJy. Mocarstwa poparłyby 
Anglię, gdy by zmu"zuną się v,iuziała zażądać iu
demnizacyi od r\'.ądu trausw:1alskiegD. 

Londyn, 11 maja. Mar!!'l.ałek Hoberts zamie
rza niezwłoczuie po pl'zekrO (~ Zelliu r%eki Vaat 
ogłosić formalIle wcieleuie rzeczpospolitej orań.
skiej do Auglii. 

Londyn, 11 maja. Siedzib<i władz orańskkll 
przeniesiono już do Heilbronnu. 

Londyn, 11 maja. Boerowie zajmują silną 
pozycyę na wzgórzach, otaczaj~cych rzekę Zalld.. 
Rozporządzają oni dwudzje~tom l\ działami. Trzy 
tysiące .ludzi przy było im w po!!Hku. 

Londyn, 11 maja. Silne stronnictwo w Volks-
raadzie transwaa]skim zdecydowane jest wejić 
w rokowania pokojowe z Anglią. 

Londyn. 11 m:.ja. Gen. French połączył się
z armią marszałka Robertsa. 

Londyn, 11 maja. Lord Roberts wydał pro
klamacyę, w której nakazuje paleuie doraźne 
wszystkich farm, w których broń będzie znale
ziona. 

Londyn, 11 maja. "Dltily Mnil" donosi, że 
zaraz po zakończeuiu wojny Kitchener otrzyma 
mandat do izby gmin, poczem lord Lalldsdowne 
zrezygnuje z urzędu minit!t.ra wojuy, a jego na
stępcą zostauie Kit\!hener. Na tem 8l'!anHwisku 
prze'prowadzi on reformę armii lądowej angiel
skiej. In:cyatvrem tego projektu jest Cham ber
lain. 

Ceny targowe. Dziś ceny na Zielonym Rynku były 
nasstępnjące: 

Jeden fnnt mięsa wołowego 13 kop., z krzy20wki. 
i zrazowego 14 kop. fnnt, polędwicy funt 25 kop., funt ło
jn 10-12 kop., funt schabu 18 kop., funt szynki wędzo
nej 25 kop., funt słoniny 20 kop., kurczę 40-50 kop.,. 
funt ryby śniętej 13-14 k., funt zywego karpia 25 kop., 
kura 50-60 k., mendel jaj 90-1.10 kop., kwarta masła 
70-80 k., pęczek: szczypioru 2 k., rzodkiewki 3-4 k.,. 
sałata za talerz 10 k., szparagi 9@-1l0 k. kopa, garniec 
suszonego grochu zielonego 90 k., funt pietruszki świezej 
20 kop., starej 8 k., pęczek chrzanu 4-6 kop., cebula-
8ztuka 2-4 kop., funt sera 8zwajcarskiego 24 kop., 
kwarta twarogu 15 kop., funt jabłek 10-12 kop., funt 
śliwek suszonych 20 k., funt grzybów suszonych 60 kop., 
kwarta śmietany 30-35 kop., kwarta mleka 5 kop, funt 
powideł 15 kop., ćwiartka kartofli 50 kop., funt chleba. 
pszennego 4 kop., funt chleba gryskowego 3t kop., kwar
ta mąki pszennej 6 kop., kwarta-żytniej 4 kop., kwar
ta kaszy pszennej 12 kop., kwarta gryczanej 8 k., kwarta. 
perłowej 11 kop., kw~rta jęczmiennej 6 k., kwarta jagla
nej 8 kop., kwarta 8zabbku 8 kop., kwarta grochu 7 kop.,. 
kwarta ryzu 20 kop., kwarta manny 10 kop., pomarańcza.. 
4-8 kop., cytryna 4-5 kop. 

Rek I a m y. 

Dr. MAZEL 
po powrocie 7l z:lgrauicy osiadł w Łodzi, jako specyallsia. 

chorób skórnych, wenerycznych i moczo
płciowych, 

PIOTR~(OWSICA .Ni 121, 
przyjmuje od 8 do 11 1a110 i od 6 do 8 po południu. Pa-

nie od 5 do 6 popoł. 24-140-2 

NAUCZYCIELKA ŚPIEWU 

Janina Michałowska 
przeprowadziła się na 

ul. Promenadę .M 17 m. 6. 

Dentysta G. JOGHWED 
Piotrkowska 59, dom . Warchiwkera. 

Sztuczne zęby' (bez podniebienia), oraz leczenie i plom
bowanie zepsutych zębów. 

... Dla biednych od gOdz. 9 do 10 rano. 
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_ Zawiadomienie. . ~ 
tR Mam zaszczyt niniejszym zawiadomić Sz. Publicżność, że w sobotę d. '!Ił 
~ 12 b. m. w istniejącym ogrndzie przy gmacłlU Stowarzyszenia subiektow ban- 111 I 
.,. dlowycb, przy ul. Długiej M! 45, otwieram filię swą ('.ukierniczą i mleczarnię .. II 

_6!C a zaiem polecam się łaskawym względom Sz. klienteli . ~ , 

1~;_ .. _-~;;;. __ -i~.4-i44~··i 
____ Ogród "Waldschloesschen" i 

Otwarcie sezOJriio-g wiosennego w d. 12 moja tj. ! 
• sobotę i 

KONOERTI 
orkiestry pułku Chołmskiego. znanej z występów zeszłorocznych 

w WarRzawie. 
KONCERT PORANNY. 

Początek o godz. 6 rano. Wieczorowy o god!. 5 popołudniu. 
W tychże !jamye·h godziuach koncerta d. 13 maja. tj. w niedzielę. 

.~_.~~~~.~~~~ .... ~~-~.~ ••• ~ 
I ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY 11 !! :=: ŚWIEŻO NABYTY. :::::: ! 
_~ Przeniesiony został z Nowego Rynku z doma oM 6 na ul. Potrkow· 318 
~ ską do domu pod .M 103 vIs-a-vis pałacu Hejncla. ". 
_6!C Zaqad tHn nrządziłem podłu;:(' najnowszyclI wymagań Bztukl tofografi- ~ tl cllm>j i wszelkie zdjęcia wykonywać będę osobiście. 91 
~ O czem zawiadamiając polecam się względom i pamięci Szanownej ". 
ltIi!t klienteli. ~ 

~ 425-24-18 Stanisław Piotrowicz. ~ 
• 66~_/I6.~~66.I6 •• II'.6'I6 •••••• I6 ••• 
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PR~EW~DNIKI 
POLECAMY NASTĘPUJ~CE fiRMY: 

Budowniczowie. 
Kazimierz Sokołowski, Budowniczy, Bene

dykta 28. Plany budowlane, kościoły, 
oceny do asekuracyi i Towarzystwa 
Kredytowego miasta ŁodzI. Wszelkie 
roboty w zakres budowlany wcbodzące 

Księgarnie. 
H. Mllbltz, Piotrkowska 13. Księgarnia 

I skład Nut, poleca: Wielki wybór ksią
tek do Nabożeńsiwa w ozdobnycb opra
wach. 

Mleczarnie. 
Dominium Rogów, Mleczarnia, Średnia 3 

Filia, Piotrkowska .N2 59 w I,odzi, urzą
dzona na wzór "NadRwidrzanki" w War
szawie. Poleca wszelkie produkty wiej
skie, zawsze świeze i w wyborowym 
gatunku. Na miejscu wszystkie pisma. 

Mleczarnia Tum, Średnia 30, Konstant y
nowska 17, Promenada 34 (Spacerowa.) 
Poleca Szanownej Pnbliczności, wszel
kiego gatunku nabiał, zawsze świezy 
i wyborowy, oraz produkty wiejskie. 
Ceny stałe i nlzkie. PP. bandlującym 
odpowiedni rabat. 

Składy narzędzi chirurgicznych i 
nożowniczych. . 

Zygmunt Kwaśniewski Piotrko-wska Nr. 35, 
poleca w wielkim wyborze scyzoryki, 
noz'yczki, brzytwy angielskie. Przy skła
dzie zakład reperacyjny przyjmuj o wsżel
kie reperallye narzędzi chirurgicznycb 
I noz"wniczycb. 

t KSIĘGARNIA 
GEBETHNERA i WOLFFA 

W WARSZAWIE 
poleca dziełn: 

Stanisława Bełzy 

1. Na Lagunach. Wydanie 2 z ilustracya
mi rb. 2. 

2. W kraju tysiąca jezior. Wydanie 3 z ił-
lustracyami rb. 1 kop. 50. . 

3. W góracb olbrzymich. Wydanie 2 z iłu
stracyami rb. 1 kop. 20. 

4. Holandya. Wydanie 2 z ilus~racyami rb. 
1 kop. 80. 

5. Za Apeninami. Wydanie 3 ozdobne rb. 1 
6. W stolicy Padyszacha. Z ilustracyami 

rb. 2. 
7. Nad brzega:ml Bosny I Narenty. Z ilu

stracyami rb. 1 kop. 50. 
I 8. Obrazy Korsyki. Z ilustracyami rb. 1 

kop. 50. 
9, Listy z Sycyłll. Z ilustrac. rb. 1 k. 80. 
DOBt:lć mozna w księgarniacb w Łodzi. 

'\Vkrótee we wspaniałych ilustrowanych 
wydaniach opuszczą prasę : . 

1. W Pirenejach. Odczyt publiczny. 
2. Odgłosy Szkocyl. Wydanie 2. 543-10-2 ---- ---~==~----

, Jadąc na rowerze nI. Piotrkowską od nu
meru 108, nastę,lllie Św. Andrzeja 

Zgubiono portmonetkę 
czarną sl, orzaną, zawierającą w złocie rb. 
80 i pa"ierek :ló-l'ublowy. Uczciwy zna
la'zea zecbce takową zwrocić w redakcyi 
"Rozwoju". 1-1 

Geometra. D d' 
Władysław Starzyński, geometra przysię- O sprz.e ania 

gły. Południowa ~ 8. Dokonywa wszel-
kie czynności w zakres miernidwa wcho- kareta trzyosobowa. 
dzące, tamże do nabycia plan m. ŁodzI. Cena rb. 450. Wiadomość w . Sieradzu 

Zakład I~raw l eckl. , w . aptece St. ldzikow~kiego. 6-3 
Robert Wall.er Oszczędnbśe. Pierwszy < .• ~m"=' =~.~-=-=~.~._ 

łódzki zakład reperacyj no-krawiecki, 
najpięknie,i reperuje, przerabia, niCuje, 
l\zyści, pierze chemicznie oraz farbnje Jest do sprzedania 
garderobę męzką; Wykonanie eleganc- W y z' e ł p o n t e rb.- a ł y, 
kle i szybkie. Ceny nader umiarkowa-
ne. Ulica Piotrkowska }i 126, wejście 
od ulicy Nawrot. 

Skład masła: 
Skład masła O. T. Polella codziennie świeze 
ma .,ło śmietankowe, jak rownież solone I 
topione. Mikołajewska }i 29 

Krośnlewickie masło stołowe i kucbenne. 
Skład uJ. Krótka M 12 m. 20. 

Skład piwa. 

ma na sobie czaru e łaty , 7t mie
I sręq. Ulica Przejazd .M 7 

drugie pjętro. _ _ ~ __ ""'~""""""~' ____ ~:::.c::=. __ ~' ___ _ 
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Łódzki Skład ryskiego piwa i porteru ! 
W ~rywa tn~ j ~ZkQI~ 

Waltlschliisscben ul. Barcza }i 3 przy 
Szosie Rokicińskiej za monopolem. Tele- dla chłopców i dziewcząt 
fon. Adolf Wagner. przy ulicy Aleksandrowskiej N: 70, 

Pracownia haftów. ' lekcye po świętach - Wielkanocnycb roz-
Pracllwnla haftów artystycznycb, Klary i poczęły się· Przyjmowanie uczniów I 

Zajdel, Piotrkowska }i 118. Przyjmuje . uczenlc odbywa się codziennie. 6-5 

wszelkie roboty w zakres baftu wcho- ~~~~~~~~~~~~~~~_~ 
dzące. Aparata kościelne, chorągwie ce- .• _-~ .• ~=~~---
cbowe, takze reperuję kościelne apara- R b 4 000 
ta, przerabiam i odświeżam cborągwie U. " 
cecbowe. Pracownia moja renomowana 
kilkoletnią prac1\, zasłuzyła na zupełne 
zaufanią Sz. Pnbli\lzności, wykonywam 
takowe po możliwie nizkich cenach. Po- : 
lecajac się łaskawym względom z sza-' ! 
cunkiem Klara Zajdel. ' 

. Ważne dla pań . 
Z dniem l-go lutego r . b. tak jak dawniej 

sprzedajQ towary łokciowe I firanki 
za gotbwkę jak również stałym kundma
noro, odpowiedzialnym i za poręczeniem 
wydaję w)'żej wspomniane towary na 
spłatę w ratach umówionych, tak samo 
posiau31ll rozmaite resztki wełniane z ro
znycb fabryk po- c6na<)b bardzo przy-

są do wypożyczenia na l-y po To
warzytwie Kredytowem numer hipo
teki. Of.:rty w redakcyi "Rozwoju" 
pod 4000. 

Do pracowni W. Janiszewskiej 
~ potrzebne zaraz zdolne 

Staniczarki. 
w Lodzi, 74 Piotrkowsl{a 74 

Generalni Reprezentanci i wy- ! 
łączni sprzedawcy na Króle- I 

stwo ~olskie firmy I 

stępny~.b. ŁOdź, ulica S-go Andrzeja }i 
10 na· parterze wprost uJ. Promenady. 
Z uszanowaniem L. Krykns. 

Fabryka powozów. 
LipIński. Ul. Skwerowa oM 5. Są do sprze

dania wolanty, bryczki i powo-zikl. 
Nowy zakład przewozowy. 

Przejazd 16, pierwsze 
piętro od frontu. 

! Dr. Leon Silbersłein 
J. Bllithner 

w Lipsku. 
FORTEPIANY I PIANINA. - 000 ·12 -------------------------.---------------------~~~ 
.. ..- 4V Ó "'" 

Zakład Leczniczy dla chorych nerwowych. 
_ Ścisły internat, dwocb stałycb lekarzy. WOdolecznictwo, gabinet elektryczny, 

mecbanoterapia, gimnastyka, wody mineralne.-Poczta i telegraf na miejscu.-Odległość 
od Olkusza stacyi kolei Iwangrodzko-Dąbrowskiej 19 wiorst.-Cborycb umysłowo lecz
nica nie przyjmuje. 

488-6-6 Dyrektor zakładu Dr. St. Niedzielski. 

Ignacy Kozłowski. Ulica Widzewska ~ 51. 
Przyjmuje wszelkie przeprowadzki po ce I Leczy specya~ni~: 

Choroby skórne i weneryczne 
. nach przystępnych. Za uszkodzenia od

powiada. Polecam się łaskawym wzglę-
dom Szanownej pubiiczności. Z 8zacun- Przyjmuje Panów ol 8 -10, 1-2, 6-1:1 
klem Ignacy Kozłowski. wieczorem . Panie od 5-6 po południu 

Oszczędność. 

I
. A. Karo. Pierwszy łódzki zakład repera': 

cyjny przedmiotów domowego gospo- W niedzielę I święta od 8-11 rano, 2-6 
darstwa, w Łodzi., Piotrkowska 88 i Mi- popołudniu. 164 

Ewangielicka Ni 1. 

I kołajewllka 35, wykonywa roboty: bla-

I 
cbarskie i ślusarskie, bielenie rondli i 
samowarow, bronzowanie i lakierowanie, 
reperacy.e l amp, lodowni pokojowycb, 

, przedmiotów mosięznycb i bronzowycb, 
wszelkicb maszynek kucbennycb i wy-
żymaczek, ostrzenie i obsadzanie nozy, 
jak również sklejanie przedmiotów szklan
nycb i porcelanowycb i t. p. Roboty 
wykonywane będą starannie I po cenacb 
przystępnycb. 

Ur. Sonnenberg 
wyłącznie choroby skórne 

i weneryczne. 
Ulica Cegelniana Nr. 14. 

Przyjmuje od g. 10 rano do 1 ppł. 
. i od 3-8 po poło 

t 
/ 
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Zarząd Drogi Żelaznej Fab~yczno.Łódzkiej 
podaje miniejszem do wiadomości publicznej, że wyszczególnione poniżej ~owary, nie odebrane do IJnill 15 (28) kwietnia 1900 I:oku 
jeśli właściciele ich nie zgłoszą się w terminie oznaczonym w ar~ykule 90 NAJWYŻEJ ZIl~wierdzonej us~awy rosyjskich dróg ' że

laznych, będą sprzedane droga licy~acyl na s~acyi Łódź po upływie ~rzech miesię6Y od da~y ninie jszego ogłoszenia 

Czas przybycia _ S T A C Y E NAZWISKO . ~ ... = 
'" GATUNEK 

Waga 

'" 
frachtów 

Rok i mie~ląc I' Data Wysyłająca I b!e~~- wysyłającego I odbiorcy ~ TOWARU PUdyl funt 
______ ~----~~~ __ ~----~--------------~J~ą~ca~~-----------~,. ~ _______ .~ ______________ ~~ _ _=_~ 

1900 I I I 7096 
5605 
5402 
4400 
1823 
71 85 

Marzec 11 Kijow miasto Łodź I. Gilman Okaziciel 9 3 Tow: łokciowy 7 32 
" 10 Krzemieniec "G. Mo&kowicz " 1 Meble bambusowe ·10 I, -
" 13 Odesa tow. I' Br. Tarnopol " 25 Obicia rap ier. ~ 26 I 10 
" 10" "F. Zeldiewicz II Tow. ło kdowy 19 l' 3

10
4 

" 13 Bendery II P. Z. " B. Trachninberg " 1 Pudełka drewno 
9 Winnica II N. Cytriniko " 1 Mąka pszenna 6 I -

13 Chmielnik II N. Kelger "3,, 1 I 07 
13 Zawiercie W. "Akc Tow. Zawiercie ~ 1 Wyroby bawełn. 7 ; -

" 

" 

Akuszerka JlrzYJmuje panie na czas dłuż
szy. Udziela porad swej specyalności. 

Pokoje oddzielne, wspólne z nowoczesnf 
mi wygodami. Cena przystępna. Zielna 
:tłI 29, I-sze piętro, fron~ :rog Świętokrzy
skiej w Warlilzawle. 2-52,-39 

Do sprzedania 2 skrzypce oryginalne wło-
skie. z tonem salonowbm odpowiedniem, 

Ul. Konstan~yllowlJka .M 51. Stróż wskaże. 
526-d, 

Do pracowni sukiel1 damski0h An3B,azyi 
Zagórowskiej potrzebne zdolne p:m ny 

i uczenice. Widzewska 45 rog Dzielnej . 
567-2- 2 

Do Paryża towarzysza podroży posżuku
ję. Al. Majews ki. Północna 19 m. 10. 

, . 563--3--2 
377 
361 

3115 
133L 

304 
2(91 
5932 
6474 
6.J.57 
6226 
6151 
6005 
2394 

" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 

12 Ryga losob. "K. W. Gesse " 2 Folgi 5 '; 39 
11 Mitawa II M. Grebner " ! 1 Cerata 3 1 16 

8 Tukum "B. Natanson KacenelbogenJl 1 Wata - 1 I 0121 
16 Niirnbervia Aleks. " Dauter et Com. ' A. Windeberg 1 Pasy transmisyjne 

9 Warszawa W. zw. Kaganowicz Okazir.iel . : 1 Towar łokciowy 6 I 5 
14" :: Botkin , " . i 1 Herbata 2 I 27 
14 . " Zecer i Wel'ner ' II 2 Ultramaryna 6 25 

Kupno okazyjne. Duży i dwa mniejsze 
I prawie nowe kufry podrożne, nowa J, wanna, ładny stolik do kwi~tów, gH~ ra, 

parasol i ładny biały pudel do sprzedania. 
Wolczańska 39 m. 2, róg Benedykta. 

570-3~2 

67 
t469

1 

4138 
1969 

10774 
1097G 
11231 

1626 
1380 
3266 
1885 

13882 
13811 
12266 

" 
" 
" 
" 
" 
" 
" ,. 
" 
" 
" Styczeń 

Marzec 

," 
" 
" 
" 

I 
12" "Sz'yrmer ,,1 I Towar kosmet. 1 25 
11" "S. Bernsztajn " 1 ł Lampy . 3 26 
10" " I Priwies ' .. l Zawiasy I 3 32 

9 Warszawa W. pos." :iz. Lurje I" i 1 ; Koronki - 38 
7 Żerebiłowka ' "Jarociński "! 1 Ksiażki '-- 19 
7 Nowozybkow "t Kaskin ,,2 Wy;oby wełniane, 1 

14 Achtyrka m. : II Tyłajew G. Acbtyrka 2 Łokc·. tow. wełn. II 13 
12 Radom Iw. D. ' " M. Wachtel Okaziciel 3 Krawa~y l) 10 

, 36 
35 
~2 12 Warszawa m. Nad. ,,' BliumenBztek " 3 Towar łokciowy II 11 l 

13" ,,:Wola D. N. \ 14 Ultramaryna li 18
6 

- 8 
14" "Banaszkiewicz Okaziciel 1 Wełna ~ 
9" "G,ołomb ,,1 Jedwab IlUl'owy ; 1 23 

28 Kozłów R. Ur. pos. " A. Polański i ~-ka M. Gelman 1 Towar wełniany " 1 13 
14 Białystok S.P.W. "Wygodski Okaziciel 1 Odpadki wełniane! 14 
12 Wilno posp. "Żuk ' " 1 Maszyny pończoch -
12 Moskwa ~ow. M.Br ". Kremer ,,2 Woda dziegciowa : 66 
11" "Kelier ,,1 Rękawy pożar. koń: . 2 
7" "Piersic "a Towar łokciowy ~ 18 

38 
30 

5 
33 

I węgiel angielski do kuźni do 
WARSZAWSKA PRALNIA CHEMICZNA; Dla Kowali' 

FARBIA~NIA, SZTUCZNA C~ROWNIA [ ~tać mo~:aD:t:~;~:ie węgli 
Ulica Kons~antynowsk:l .M 21. 

zaklad rep e racy]" no-krawiecki 541-6-2 i 

p. f. "HELENA" , TAIIIO w'-I 
.,,:::~:~::;=~,,~!~:, ::on~:~~:: .o!;~;!:nY~bl~~I:,,-1 Wi~lliiwyD~r kA~du~zy I 
nla i czyszczenia. Materyały do ' dekatyzowania. ZaKład wykonywa wszelkie roboty \ I I 
w zakres pralni chemicznej wchodzące starannie, tanio i prędko, na żądanie w 24 f!'o- : POLECA . , . I 
dzln. 66- 25- 8 : Ił A S E Z O N L E T N I \ 

.... W Niedzielę i święta zakład zamknięty. -.. I 

Letnie mieszkania. Ruda Papianicka, no
wa drewnia/la willa.. Kucunie "OBobno. 

piwnica, góra, łazienka, pralnia. Wiado
mość na miejscu lub L. Spiess, pałac Szaj-
blera, ŁOdż. 637-6-4 

Mamki wiejskie, zdrowe, z świeżem po 
karmem do umieązczenia. - Wiadomość' 

ul. Fabryczna ~ 5 m. 18 u Uajskiego. 
572-2-1 

Obiady prywatne, ' smaczne i zdrowe, po 
40 i 50 kop. Piotrkowska 1i 93 m. 15. 

d. -

Obiady prywatne. Ul. Przejazd ~ 8 m. 9. 
Mogą być wysyłane d" domów. 

P otrzeblla praczka. Wiadomość uSiecha.. 
ul. Radwańska oM 11. 565-2- 2 

P o~rzebny kufer podróżny mało używany. 
Ofer~y w redakcyi "Rozwoju" pod lH. 

M. H. 3-3 

Potrzebna jest bufetowa do rest:Luracyi. 
Wiadomość w redahyi "RozwCJju". 

__________________ ~554--3--3 

Poszukuje się pokoju kawalersltlego przy 
inteJil<{entnej polllkiej rodzinie, w okoli

cach Nawrot, Piotrkowskiej, Przejazd. 
WiadomQść w redakcyi "ROZWOjU". 

P oszuk~jt} jakiegok~lwiek zajęc~a. Zna?I 
dobrze rachu";"l, JęZYK polsl{1 i rosYJ-

ski. Nawrot 88 m. 15. 573- 2-1 

Sprzedam lub wydzierżawię fabrykę my
dła z domem, ogrodem I odpowiedniemi 

zabudowaniami. ' ' B. Freiszmidt w Żyrar
dowie. 571-2-2: 

Sklep kolonialny do sprzedania. Wiado
mość. u Rafała Kempińskit>go, ul. Ogro

dowa Xl 16 vis-a-vis · fabryki Poznańskie-
go. ' 676-3-1 

;;--=-N' Portret darmo do tuzina fotografij gabinetowych za rb. II. ~ II', ' M.a .. nazyn Móa , ',Włauysławy" ',i, :: ~ . Sklep rzeźnicki do sl?rzedania z powodn 
~ . Od, dnia 25 marca do dnia 1 lipca r. b o I ' - I pilnego wyjazdu. Wiadomość w reuak-
... ~ "" ID!! '; Konsłantvnowalca NR II. . I ~ l Zakład fotograficzny p. f. "PIOTROW CZ" : .. cyi "I.{ozwoju&. 1>74-2-1 

>o"j . fIIr Nowy-Rynek ~ 6 w Łodzi -.. e~ I ZAKŁAD MALARSKI I Uczeń klasy 8, tutejszego gimnazyum, 
1:: .cD;:;; I polak, poszukuje kondycyi na czas wa-
CI! o cies7ąc się od kijku lat wielkiem powodzeniem w reprodukcyi portretów, które ~.. ! .. , kacyjny na wyja!l.d. 3-2 
.! n W Warszawie I Łodzi 'znalazły stały i olbrzymi rynek zapotrzebowań, w celu ~ o ' B S J E FA N S KI ' 
o ~ zaopatrzenia je~zcze szerszego ogOłu w te cenDe pamiątki rodzinne, dodawać :r ~ I • . II. Une dame SUiS86B~!l de~ire se placer po ur' 
'g f będzie darmo do każdego tuzina fotografij . gabine~owych za rb. 11 portret ~ les mois de~e, a la Campagne. I:)'adres-
:;:c cęnny dużych rozmiarow w ozdobnem passe-partOut, hicz tylko od dnia a ser a la redaciion ... Suissesse. 2-1 
.::: 25 marca do I lipca r. b. ~ I 

Księgarnia, Skład rycin, Nut i materyałów p,iśmiennych 

pou firmą R. SCHATKE 
(Właściciel Leon Sima) 

Łodzi, ul. Piotrkowska Nr. 71. Telefon. połącz. 
iIIF" Posiada na składzie w znacznym wyborze ksiąŻki w różnych języ

kach, ze wszy3tkic,ll. gałęzi wi"dzy i nauki, po cenach katalogowych. 
Dzieła brakujące dostarcza w możliwie krOtkim czasie. 

Nowości beletrystyczne polskie, francuskie i niemieckie. 
.... Przyjmuję prenumeratę na w8zelkię pisma krajowe i zagraniczne 

po cenach katalogowych i odllyła takowe do domowo 

I 
".... $~łąd nut i!!!aopatrzony w oBta~nie nowości muzyczne wydawnictw 

krajowych jako też i zagrl\ni~.znych. Tanie wydania Jurgensona, Pe
tersa I Stelngraebera. 

__ Cz~telnia polaka I niemiecka stale zasilaIll! jest w nowości bele
trYBtyczne. Warunki abonamentu od Nowego Roku zniżone. 

__ Wielki wybór rycin i fotografii, rozmaitych wielkości. 
__ Przyjmuje zamówienia na oprawę książek i obrazów. 
__ Katalogi książek i nut oraz ~ okazowe pism udziela bezpłatnie. 
~ Wielki w~bór kart pocztowych z widokami 'miejscowymi i innych 

miast oraz fantazyjnych artystycznie wykonanych. 332-24- 5 

Ul. Andrzeja He 19 
Wykonywa ws~elkie roboty w za
kreS malarstwa w~hodzące sumien
nie i akuratnie, z czem ·poleca si~ 
łaskawym wzgl~c.em pp. fabrykan
tów i obywateli. 

8-3 

Letnie mieszkanie 
Domek, składający się z 6 pokoi ze wszel
kiemi wygodami: kąpielą, wodociągiem eic. 
oraz umeblowaniem, do wynajęcia zaraz 

. w majątku "LIsowice" pod Koluszkami. 
I Cena rb. 450 za cały sezon , Wiadomość 
i· w kantorze Tow. Akc. M. Silbersteina. 
1 Fiotrkowska 40. 527-3-2 

l1aSi&ii IDUU UD 'Dm~W 
i . 
: naj taniej i naj punktualniej. 

1 
Leon SeUin 

l' Benedykta 98. Telefonu 273. 
486-0-7 

WOZki dljiiecinne za gotowkę i na raty 
poleca T. Radziszewski. Dzielna 12. 

620-6-6 
.---------------------------------
Zaginęła kartl!- pobytu Juliana Kordoslń

skiego, wydana przez magistrat m. ł_o
dzi. Złożyć w magistracie. 561 - 3-3 

Zaginęły 2 karty pobytu na imię Maryanna . 
UCzarnecka i Władysława Czarnecka wy

dane z gminy Radogoszcz. 564-3-2 

Zaginęła karta pobytu na imię Wincenty 
Pachulski, wyd(1ny z Radogoszcza. 

566-3-2 

Zaginęła książeczka legitymacyj na, bilet . 
i akt urodzenia z parafii Małyn na imię 

Antoni Klimiński, wydana z gminy Kroko
cice. Łaskawy znalazca zechce odesłać 
na ulicę Nowo-Zarzewską oM 9 m. 43. 

676-3-1 

Zaginął paszport nil imię Melchior Wi
Uchleński wydany z gminy Gostkow. 

578-3-1 

Zaginęła karta pobytu na imię Bronisła
wy Kujawa wydana z gminy Radogoszcz. 

. 579--3--1 

Zakiet czarny, letni, na panienkę 15-letnią , 
tanio do sprzedania. Wiadomość w re-

dakcyi j,Rozwoju" . 608-d. 

,L(03.tlOJIeHO neH~ypOIO, r. 'JIOJ];iih 28 .A...nptJI11 1.900 I '. 

Redaktor i Wydawca W. C;,,~jl:Jw~ld, W drukarii "RozwoJu," Piotrkowska" III ' 
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